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PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w akspedycji . . 
Z odnoszemem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 3 . 
Na' poczcie, już z odnoasyeniem 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnietwo 
i zwrotu zaęąśet 


a dostarczania numerów bez 
kwoty sbonameażowej. 
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Czwartek : 
Piątek : 


Mikołaja b. 
Ambrożegn 


1,85 n 
8,87 ,, 


nach, 


na 4 Bronie 6 łam, od wiersza mm, lut jego 
miejsca 16 gr., na 3 str. 80 gr. na 2 str. 80 gr. 
Dia W. M, Gdańska te same liczby w gulde- 
Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
20 proc. drożej. 1 
tylko w walucie tychże, Terminvwego ogłoszenia 
— — — — gBię nią gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz, 9 przed poł. 


OGŁOSZENIA: 


Ogł. z innych krajów płatne 


CHOJNICE, piątek dnia 7. grudnia 1928 r. 


Biss woski 7.59 zachód 15.43 
Khipsa weczód 1.05 tach. 13.25 


Głos wołającego na puszczy 


W ostatnim numerze „Die Menschheit“ (z 4. 11. 
br.) znajdujemy ciekawy artykuł znanego peda- 
goga i pacyfisty niemieckiego prof. Fr. W. För- 
stera o prawach naszych do Pomorza polskiego, 
napisany w związku z niedawną mową gdańską 

Arthura Mahrauna, wodza organizacji „Jung- 
deutscher Orden“, w której tenże uzasadniał mo 
ralne prawo Niemiec do zwrotu Pomorza tem, że 
zostało ono Niemcom zabrane gwałtem, nie w dro 
dze plebiscytu, a zarazem podkreślaał czarną nie- 
wdzięczność polską w stosunku do Niemiec, które 
walczyły rzekomo za wolność Polski. Fórster od- 
powiada na pretensje Mahrauna jak następuje: 


Nasamprzód p. Mahraun przedstawia sprawę 
tak, jak gdyby to Niemcy w okresie pokoju zo- 
stały napadnięte i pozbawione części swego orga- 
nizmu państwowego. W rzeczywistości zaś zwy- 
cięscy przeciwnicy, którym my wojnę narzuciliś- 
my, zmusili naród niemiecki, który odwołał się 
do siły fizycznej, z pełnem prawem i w interesie 
sprawiedliwości do naprawienia niesłych. krzy- 
wdv. wyrządzonej państwu polskiemu, przyczem 
traktat w zasadniczych szczegółach zupełnie od- 
powiadał zasadom Wilsona, na podstawie któ- 
rych strona niemiecka przyjęła zawieszenie bro- 
ni. Zatem siłą narzucono Niemcom tylko to, co 
i tak dob”owolnie byliby musieli uznać, bo odbu- 
dowanie naństwa polskiego włącznie z koryta- 
rzem zamieszkałym w przeważającej liczbieprzez 
ludność polską w programie Wilsona od począt- 
ku odgrywała najsłuszniej decydującą rolę. 

Dalej jest to niesłychaną naiwnością przypu- 
szczać, że Polacy mogliby zrezygnować z odbudo 
wania Polski w dawnych granicach, powodowani 
obowiązkiem wdzięczności wobec swych oswobo- 
dzicieli niemieckich, którym nie godziłoby się za- 
bierać części ich terytorjum państwowego. Któż- 
by sę nie śmiał! Czyż Niemcy bezinteresownie 
wyzwoliły Polskę, czy też tylko dla osłabienia Ro- 
sji, i czy Niemcy zwycięskie kiedykolwiek byłyby 
odbudowały państwo pólskie jako istotnie nieza 
leżne, w właściwych jego granicach? Zabór pru- 
ski przecież bez zwycięstwa koalicji nigdy nie zo- 
stałby wyzwolony. 

Wreszcie co dotyczy pala, wbitego w ciało Nie 
miec (tak nazwał Mahraun Pomorze polskie), to 
przytoczymy tu kilka zdań z listu, który niedaw- 
no otrzymała „Allgemeine Rundschau“ w Mona- 
chjum od pewnego Polaka — katolika: 

„Ale korytarz jest dla Niemiec niewygodny 
upokorzający i nieznośny gospodarczo. Zgoda! 
Jednakże za błędy i zbrodnie państwa rozbójni- 
czego Prus nie powinna pokutować Polska, lecz 
Niemcy. A jeżeli Polska, rozebrana na propozycję 
Niemiec, tak długo musiała znosić tragiczne swe 
rozdarcie, czyż stanowi to istotnie rzecz tak trud- 
ną do zniesienia, ża mały kawałek ziemi niemiec 
kiej, mającej zresztą zapewnione wszelką możli- 
wą komunikację z resztą państwa oddzielony jest 
od niego skrawkiem ziemi polskiej? Gdzież rów- 
na miara dla ludów i państw, bez której nigdy 
nie będzie pokoju. W tysiącletniej walce z. Niem- 
cami Polska nigdy nie była. stroną zaczepną, i na 
skutek potwornego „parcia na wschód* zawsze 
tylko krzywd doznawała, lecz nie wyrządzała ich 
sama. A obecnie mielibyśmy się zgodzić na to, aby 
do wszystkich krzywd dawnych przybyła nowa? 
. Powtarzamy: Dopóki Niemcv nie zrozumieją 
ze ze stanowiska czysto ludzkiego, moralnego i 
prawnego ciąży na nich obowiązek naprawienia 
krzywdy, wyrządzonej narodowi polskiemu, tak 
długo porozumienie niemiecko — polskie jest zu 
pełnie wykluczone. 

Tyle szlachetny Niemiec. Niestety, jest to 
głos wołającego na puszczy i sam Fórster nie łu- 
dzi się, że koła kierownicze w Niemczech idą w 
zupełnie w innym kier., przygotowując się syste- 
matycznie do nowej wojny przeciwko Polsce. 
Wpływ na'masy w Niemczech mają ludzie posia 


Tragiczne nustępstod trzęsienia ziemi © Chile 


i2 miast zniszczonych. — 1500 ofiar w zabitych i setki rannych. — 
Obawa przed nowemi wstrząśnieniami. — 


Nowy Jork, 5. 12. O strasznych skutkach trzę 
sienia ziemi w Chilli donoszą dalsze wstrząsa- 
jące szczegóły: 

Rozmiary trzęsienia ziemi były znacznie więk 
sze, aniżeli początkowo przypuszczano. W wielu 
miastach i wsiach są liczni zabici. 

Najwięcej ucierpiało miasto Talco, gdzie zgi- 
nęło przeszło 200 osób. Są jednak inne, niespraw- 
dzone dotychczas wieści, że trzęsienie ziemi w 
Talco pochłonęło jeszcze więcej ofiar. 


Według dotychczasowych danych liczba ofiar 
na całem terytorjum objętem trzęsieniem ziemi 
wynosi 1500 osób. 

Miasto Taleo przedstawia obraz ruiny. Z po- 
wodu zerwania przewodów ttelefonicznych i tele 
graficznych uniemożliwiony jest jakikolwiek kon 
takt ze światem. Ulice przepełnione są zabitymi 
i rannymi. 

Po za miejscowością Talco jeszcze 12 miast 
w południowej części Chilli jest mniej lub więcej 
zniszczonych, zwłaszcza bardzo ucierpiała miej- 
scowość Santa Cruz. W tej miejscowości wiele 
mostów zostało zniszczonych, wskutek czego ko- 
munikacja kołowa i kolejowa musiała ulec przer 
wie. Kopa:.nia miedzi Taniente została zalana wo 
dą wskutek zerwania tąmy. Po zerwaniu tamy 
wody popłynęły wzdłuż doliny, zrywając mosty 
i unosząc domy. Liczba zabitych w kopalniach 
wynosi 50 osób. 

Z miejscowości nawiedzonych trzęsieniem zie 
mi, donoszą, że wstrząsy podziemne trwają w dal 
szym ciągu. 

Trzęsienie ziemi było tem dotkliwsze, że mia- 
ło miejsce w nocy, podczas snu mieszkańców. 
Tem też tłómaczyć należy tak wielką liczbę za- 


bitych i rannych. Pierwsze wstrząsy były tak sil- 
ne i szybkie, że mieszkańcy nie zdołali wybiec na 
otwarte pole. Z pod gruzów wydobywane są wciąż 
nowe zwłoki ofiar trzęsienia. Rodziny zaginio- 
nych: gorączkowo rozkopują gruzy zawalonych 
domów szukając w nich drogich im osób. 

Na miejsce trzęsienia ziemi wysłano okręty 
z wojskiem i lotnikami. 

Prezydent republiki Ibanez udał się do oko- 
lic nawiedzionych trzęsieniem ziemi i sam będzie 
kierował akcją ratunkową. 

Nowy Jork, 5. 12. Chilijski minister wojny 
udał się samolotem do Talco, głównego centrum 
trzęsienia ziemi i stwierdził, że Talco jest ruiną 
i że ulice są przepełnione zabitymi i rannymi. Kta 
jeszcze żyje w Talco, uciekł pod gołe niebo poza 
miasto. W mieście podczas trzęsienia ziemi ru- 
nęła katedra, gmach komendy ganizonowej, ko- 
szary oraz wszystkie zabudowania dworca. Talca 
była zamieszkana przez 30.000 mieszkańeów. Wi 
chwili trzęsienia ziemi wybuchł w kilku miejsc- 
cach pożar, który zniszczył wielki szpital. 

Pomiędzy Vera Cruz a Sant Jago ciągnie się 

linja ruin. Władze urządziły improwizowaną 
stację radjotelegraficzną. 

Jeszcze w 12 godzin po rozpoczęciu się głów- 
nej katastrofy zapadły się gmachy. które się za- 
rysowały przy pierwszych wstrząsach. 

Ostatniej nocy wstrząsy ponowiły się. Stacje 


sejsmograficzne zapowiadają, iż w ciągu najbliż- 


szych dni należy się spodziewać nowych wstrzą- 
śnień. 

Z Santiago odmaszerował do Talca pułk sa- 
perów i odpłynęły dwa krążowniki z lekarstwa- 
mi i środkami żywności. 


c 


| na stałe wyjeżdża z Warszawy do Paryża major 
czucia prawa, niż pies luk koń, ludzie dla których ;, Kubala wraz z majorem Idzikowskim, aby osobiś 


dający — według słów Fórstera — „mniej po- 


istnieje tylko prawo niemieckie, nie mające gra- 
nic“. Förster ne wierzy też zupełnie, żeby akcja 
pacyfistów niemieckich zdoła powstrzymać sza- 
leńców, prących do wojny odwetowej, nie tylko 
dla tego, że nacjonaliści niemieccy są beznadziej- 
mie opętani żądzą odebrania ziem utraconych i 
pełni niezachwianej wiary w zwycięstwo Niemiec 
w przyszłej wojnie, w której Niemcy będą góro- 
wały nad przeciwnikami zdobyczami w dziedzi- 
nie techniki i chemii, lecz przedewszystkiem z 
tego powodu, że siły przeciwdziałające wojnie są 
w Niemczech — według wyznania Fórstera — 
wprost śmiesznie saby, a niepodobna — jak mó- 
wi obrazowo autor, „z prawdziwym smokiem wal 
czyć skutecznie przy pomocy latawca papierowe- 
go“. Niestety koła kierujące obecnie polską polity 
ką zagraniczną zbyt często o tem zapominają. 
ATA ZEW SPR TT ÓZZ N ETZ W TOZZTTECZE 


Słynny śpiewak Szaljapin 
zamierza wstąpić do klasztoru. 

Londyn, 6. 12. Jak donosi „Daily Telegraph“, 
zamierza słynny rosyjski śpiewak Fedor Szalja- 
pin, położyć kres swej artystycznej karjerze. Szal 
japin przebywa obecnie w Anglji, gdzie kończy 
występy gościnne. Wielbiciele i wielbicielki Szal- 
japina zauważyli, ostatnio, iż mistrz nie opuszcza 
ani jednego kazania amerykańskiej misjonarki 
wędrownej Aimee Mac Pherson, której kazania 
są obecnie bardzo popularne w Anglji. 


W maju przyszłego roku. 
nowy polski let transatlantycki 
zostanie podjęty przez Kubalę i Idzikowskiego. 
Warszawa, 5. 12. Bohaterscy lotnicy polscy, 
którzy w Sierpniu br. startowali z Paryża do tran 
satlantyckiego lótu majorowie Kubala i Idzikow- 
ski, występują do powtórnej walki o zdobycie 
Atlantyku ze Wschodu na Zachód. W tych dniach 


cie kierować pracami przygotowawczymi do lotu 
Dowiadujemy się, że aparat buduje ta sama fir- 
ma, która zbudowała samolot, na którym w po- 
przednim locie przedsiębrali polscy lotnicy lot da 
Ameryki. Fundusze, mające umożliwić realizacją 
tej gigantycznej imprezy dostarczy Polonia ame- 
rykańska w wysokości 50 tys. dolarów. Na. po- 
czet tej sumy wpłynęło już 35 tys. dolarów, do dy- 
spozycji majorów Kubali i Idzikowskiego, reszta 
zostanie przekazana w najbliższych dniach. Da 
gigantycznego lotu nad oceanem przystąpić mają 
nasi lotnicy w maju roku przyszłego. 


Mieszkańcy w lęku o życie 
śpią pod gołem miebem 

Sant Jago de Chile, 5. 12. Wiadomości, otrzy» 
mane z Constucied potwierdzają, iż miasto to bar 
dzo silnie ucierpiało wskutek ostatniego trzęsie- 
nia ziemi. 

Liczba zabitych w tem mieście wynosi 54, ram 
nych zaś około 100. Mieszkańcy śpią na placach 
publicznych. W mieście Tampa aż 90 proc. domów 
jest zburzonych. í 

Jak obliczają na całem terytorjum, dotknię- 
te katastrofą, zginęło przeszło 200 osób, rany od 
niosło przeszło 500. 


Zmowu śmiertelmy pojedynek 

odbył się w Warszawie. 

Warszawa, 6. 12. W poniedziałek rano odbył 
się w Warszawie pojedynek z wynikiem tragicz- 
nym. Starcie nastąpiło pomiędzy dziennikarzem 
warszawskim p. Strum-Wojtkiewieczem a rotmi- 
strzem Zawadzkim. Warunki ułożone przez se- 
kundantów opiewały: Jednorazowa wymiana 
strzałów na odległość 35 kroków. Mimo tych, zda 
wałoby się łatwych warunków, p. Zawadzki rażo- 
ny kulą w skroń, padł trupem na miejscu. 
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; Plon kupieckiego 


zjazdu podatkowego 


„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 7 giudn'a 1928. 


a mia ani san m 


Czego kupcy się domagają 


w zakresie rafofm podatkowych 


Warszawa, 5. 12. Odbywający się w Warsza- 
wie zjazd podatkowy kupiectwa wszechpolskiego 
zakończył się uchwaleniem następujących rezo- 
łucyj: - 

W sprawie procedury podatkowej. 

Zjazd domaga się stosowania jednolitej pro- 
cedury, jawności postępowania wymiarowego, 
uzgodnienia wszystkich wydanych okólników, 

jawności ich, uznawania ksiąg handlowych, 
przestrzegania orzeczeń Najwyższęgo Trybunału 
Administracyjnego, zreformować komisję szacun 
kową z zapewnieniem powoływania do nich kan- 
dydatów organizacyj gospodarczych, zdyscyplino 
wać ich działanie, umożliwić członkom komisyj 
rozpatrzeżenie należyte przez przedłużenie termi 
nu i zapoznania ich uprzednio z treścią albo przy 
najmniej branżą spraw mających być rozpatry- 
wanemi powoływanie rzeczoznawców dla branż 
nie reprezentowanych w komisjach. 

Egzekucje: 

Przesyłać na 14 dni przed egzekucją przypom 
nienia, zreformować system szacowania doko- 
nywać licytacji na miejscu zajęcia, przestrzegać 

instrukcji o egzekucjach, zredukować kary do 1 
procent a koszty do rzeczywiście przeprowadzce- 
nych egzekucji, wyłączyć z nich towary komi- 
sowe. 


Podatek majątkowy. 

Wprowadzenie stałego takiego podatku jest 
możliwe tylko przy zreformowaniu innych i połą 
czeniu go z przemysłowym od obrotu, upowszech 
nić go z zastosowaniem stopy 3 pro mile i 2 pro 
mile (dla majątku poniżej 15 tys. zł.) wyłączyć 
urządzenie domowe i przedmioty osobistego użyt 
ku skasować przywileje przedsiębiorstw komunal 
nych, skasować ściąganie dodatkowych 2 
proc. od przemysłu i handluoraz zaliczki na rok 
1929. 

Podatek dochodowy: 

Wprowadzić jednolite zasady bez wyłączenia 
dla przemysłu, handlu i rolnictwa, skasować przy 
wileje spółdzielni, skasować dodatek komunalny 
do tego podatku pobierany w dzielnicy pruskiej 

Podatek obrotowy: 

Podatekten powinien być zasadniczo zniesio= 
ny a jeśli to niemożliwe gruntownie zreformowa- 
ny w szczególności z zastosowaniem pauszalizo- 
wania, z uwolnieniem zupełnem artykułów pier- 
wszej potrzeby i obniżeniem stawek: do pół proc. 
dla hurtu prowadzącego prawidłową księgowość 
1 proc. dla detalu ze zniżką pół proc. dla spożyw 
czego i zryczałtowaniem go dla handlu drobnego 
i pobieraniem w czterech ratach kwartalnych. 
Znieść przywileje spółdzielni ze specjalną zniżką 
do pół proc. dla mieszkaniowych i drobnego kre- 
dytu, upoważnić ministra do stosowania dalszych 
zniżek. 


Jak umierali najwięksi 
zbrodniarze ? 


Ostatnie chwile skazańców w Sing — Sing 


Dawno już łamała sobie wiedza ludzka gło- 
wę nad tem, co czują ludzie, którzy mają pełną 
świadomość śmierci, którzy wiedzą, że za chwilę 
potężna śmierć weźmie ich w swoje kościste ra- 
miona i oczy im zamknie na wieki. 

Jest stwierdzonem przez najwybitniejszych 
uczonych, że każdy człowiek w chwili konania 
ma jeszcze ostatni przebłysk nadziei, że żyć bę- 
dzie. W celach szpitalnych, w których rozlegają 
się jęki konających, mieszają się zawsze przebły- 
ski nadziei, że przecież jeszcze wiedza lekarska 
w ostatniej chwili powie swoje zbawcze słowo. 

Inna rzecz jest z ludźmi, których nie powala 
choroba na łoże śmierci, alektórzy mocą prawa za 
popełnione występki, mają oddać głowę pod sza- 
fot lub stryczek, którzy jeszcze muszą zdobyć się 
na tyle woli, ażeby na własnych nogach iść na 
miejsce stracenia. 

Na jednym z amerykańskich uniwersytetów 
postawił profesor swoim uczniom dziwaczne py- 
tanie, coby ze sobą poczęli, gdyby mieli pełną świa 
domość, że za 24 godzin żyć już więcej nie będą. 

Odpowiedzi były różnorodne. Jedni twierdzili 
że tańczyliby obłędnie tango i charlestona, inny 
znowu chciał oszalałym pędem przez ulice mia- 
sta jeździć pierwszorzędnem autem, trącając po 
ulicach wszystkich i wszystko, co mu się po dro- 
dze nawinie, inny zapragnął spędzić czas ten na 
grze hazardowej, jednem słowem, każdy miał 
inne pragnienie. 

Profesor był jednak zdania, że gdyby w isto- 
cie studenci mieli prawdziwą świadomość śmier- 
ci, czas ten zupełnie inaczej spędziliby. 


Niezmiernie ciekawe szczegóły z ostatnich 
chwil skazańców przynosi niedawno wydana bro- 
szura w języku angielskim p. t. „Ostatnie chwile 
zbrodniarzy”. Złożyły się na tę książkę informacje 
i bezpośrednie obserwacje i wrażenia lekarzy, 


| księży i dozorców więziennych, zajętych w sław- 


Świadectwo przemysłowe: 

Podatek ten powinien również być zupełnie 
zniesiony a conajmniej gruntownie zreformowa- 
ny ze zróżniczkowaniem kategorji do 8, zrewido- 
waniem z udziałem organizacyj gospodarczych 
klasyfikacji, skasowaniem przywilejów spółdziel 
ni i wprowadzeniem opłaty w dwóch ratach pół- 
rocznych. 

Uchwały ogólne: 

Znieść 10 procentowy dodatek do tych podat- 
ków, których wysokość zależna jest od wzrostu 
cen, gdyż wyrównywuje to już dochody skarbu, 
o co chodziło przy wprowadzeniu tego podatku. 
Na terenach dotkniętych klęskami żywiołowymi 
przyznawać specjalne ulgi podatkowe. Niezależ- 
nie od ogólnej poprawy bytu pracowników pań- 
stwowych przyznać specjalne wyższe uposaże- 
nie pracownikom skarbowym. 

Po przyjęciu tych uchwał prezes Otmianow- 
ski wygłosił dłuższe przemówienie, w którym 
zanalizował pracę zjazdu i podkreślił jego zna- 
czenie moralne. 


Pojawił się na Kresach Wschodnich 
nowy prorok. 

Hrubieszów, 6. 12. Obecnie występuje tu nowy 
już trzeci z rzędu prorok. Jest nim 60 letni rybak 
Wawrzyniec Berg, zamieszkały z żoną w małej 
lepiance na brzegu rzeki. Utrzymuje się wyłącz- 
nie z połowu. ma dwie kozy i psa przybłędę. 

Kazania wygłasza raz w tygodniu z pagórka 


| 


Nr. 283 


nad Bugiem, przyczem zwołuje dwie kategorje 
słuchaczów. Pierwsza składa się z chrześcijan, 
druga z żydów. 

Zazwyczaj zaczyna od kazania a la Michałek, 
następnie poleca wzruszonym babom rozejść się 
domów i przystępuje do drugiej części „misjonar- 
skiej“. R 

Dotychczas jednak wszystkie próby głębszego 
zainteresowania miejscowych chasydów zawio- 
dły. Widocznie Wawrzyniec Berk nie jest obda- 
rzony talentem oratorskim, nie umie porywać 
audytorjum, kilkakrotnie bowiem był turbowany 
przez słuchających go żydów. 

Ostatnio przydzielono mu policjanta, który 
bawi się znakomicie, obserwując podczas kazania 
zachowanie się tłumu. 

Beck cytuje z pamięci krótkie psalmy w ję- 
zyku hebrajskim, co chasydów wprawia w za- 
chwyt. Gdy jednak przechodzi do komentarzy, 
patrjarchowie zaczynają awanturować się, krzy- 
czą i hałasują. 

Dotychczas prorok nie namówił do zmiany 
wyznania ani jednego słuchacza. 

Córka musiała wrócić do ojca 
choć uciekła od niego do klasztoru. 

Lwów, 5. 12. Głośna była w marcu ubiegłego 


roku sprawa tajemniczego zniknięcia 14 letniej ży . 


dówki Franci Promis, która uciekła z domu ro- 
dziców i miała przyjąć wiarę chrześcijańską. Oj- 
ciec jej, kupiec lwowski, czynił energiczne poszu- 
kiwania, przyczem pewne ślady wiodły do jedne- 
go z grecko - katolickich klasztorów we Lwowie. 
Wczoraj Promis zauważył na ulicy Legjonów cór 
kę idącą w towarzystwie ruskiej zakonnicy. Spro 
wadził obie do policji. Na mocy decyzji prokura- 
tora Promisównę oddano rodzicom, odbierając od 
ojca solenne przyrzeczenie, że nie uczyni dziecku 
krzywdy. 


Szantażysta w spódnicy 


Wielki skandal finansowy w Paryżu 


170 milj. franków zostało sprzeniewierzonych 


Paryż, 5. 12. Skandal finansowy jaki wybuchł 
teraz w Paryżu, będzie sensacją wszechświatową. 

Podobno, że słynny Rochette mógłby się za- 
rumienić wobec genjalności bohatera nowego 
skandalu, który w dodatku jest bohaterem w 
spódnicy. 

Marta Hanau założyła niedawno tygodnik po 
lityczny „Gazete de Franc te des Nations". 

Wszystkie najwybitniejsze nazwiska politycz 
ne Europy współpracowały w tym tygodniku. 

Wpływy jego i rozmiary urosły niepomiernie 

Słowe mnazwiska te pokrywały działalność 
„Oddziału finansowego'$ założonego przy redak- 
cji tygodnika. 

Oddział finansowy w bardzo krótkim czasie 
utworzył szereg towarzystw finansowych, które 
zajmowały się tranzakcjami giełdowemi i emi- 
towaniem papierów procentowych. 

Jak grzyby po deszczu powstawały filje, któ- 


nem więzieniu nowojorskim Sing-Sing. 

Z tych wywodów ciekawych wynika, że zbro- 
dniarze przed straceniem ich na krześle elektry- 
cznem zachowywali prawie wszyscy zupełny spo 
kój i czas swój przępędzali na byle jakiem zaję- 
ciu, jakby nie mając tej świadomości, że naza- 
jutrz guż ich ciała zwęglone znajdą się w insty- 
tucie anatomicznym. 

Ze stanowiska psychologicznego są te zja- 
wiska niezmier ciekawe. a dla psychoanalityków 
tworzą bogate źródło obserwacji. Co się dzieje 
wduszy człowieka, który wie, że za godzinę od- 
będzie drogę, którą człowiek żyjący raz tylko prze 
być może? 

Doskonały apetyt, kokieterja u kobiet, zupeł- 
na pogarda życia i jakaś zagadkowa obojętność 
— oto charakterystyczne cechy skazańców. 

Najciekawszym może typem był James Cas- 
sidy, skazany na śmierć wraz ze swymi dwoma to 
warzyszami za morderstwo rabunkowe. W dniu 
stracenia, które nastąpić miało o 11 w nocy, zja- 
wił się dozorca w celi więziennej z zapytaniem, 
jakie ma jeszcze ostatnie życzenie. Ku swemu 
zdziwieniu ujrzał delikwenta jak ze stoickim spo- 
kojem malował sobie kredą na ścianie więziennej 
jakieś szkice i obrazy. Ujrzawszy dozorcę więzien 
nego zawołał: „Czy nie zakrawa to wprost na i- 
ronję? Dopiero dziś odkryłem w sobie tak wiel- 
kie zdolności malarskie i zanim je odpowiednio 
mógłbym rozwinąć i wykształcić, muszę zginąć 
na krześle elektrycznem'*. 

Cassidy miał zginąć ostatni. Kiedy zebrani w 
sali egzekucyjnej świadkowie stracenia wraz z 
personalem urzędowym czekali wprowadzenia 
pierwszego skazańca, rozległ się nagle w ciszy no- 
cy jakiś wesoły śpiew, jakiś refren picsenki ulicz- 
nej o radości i kochaniu. To śpiewał Cassidy, któ- 
ry chciał w ten sposób rozweselić swoich towarzy 
szów którzv za chwilę mieli zginąć. 

Louis Herman, który za zamordowanie swo- 
jej żony skazany został na śmierć, nrosił, aby 
mu podano białe goździki. Gdy mu je przyniósł 
dozorca więzienny „rzekł: 
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rych przeszło czterysta działało we wszystkich 
zakątkach Francji, (irenując oszczędności drob- 
nych kapitalistów. 

W ten sposób genjalna, 42 letnia Marta w cią- 
gu niespełna roku zgromadziła w swych rękach 
coś około stu siedemdziesięciu miljonów fran- 
ków. 

Epilog nietrudny jest do odgadnięcia, gdyż 
Martę osadzono dziś zrana w słynnej celi Teresy 
Humbertowej w więzieniu Saint Lazare. 

Ale wraz z nią aresztowany ma byé Lazar 
Bloch, mąż jej, z którym oddawna się rozwiodła, 
ale z którym bardzo solidarnie współpracowała 
na polu opieki nad oszczędnościami drobnych 
kapitalistów. 

Wreszcie uwieńczeniem awantury jest inter- 
pelacja posła Chastanet, czy rząd wie o tej spra- 
wie, a jeżeli wie, to co zamierza uczynić w obro- 
nie oszczędności ludowej. 


— Jesteś prawdziwym dżentelmanem. A te- 
raz prowadź mnie tam, gdzie ci nakazuje twój 
obowiązek. 

Przed śmiercią wreczył wielkopańskim ge- 
stem każdemu z dozorców i katów po jednym 
gwoździku jako ..talizman'*. 

Paweł Hilten, osławiony „król włamywaczy“, 
który niejedno życie ludzkie miał na sumieniu, 
był namiętnym palaczera. Jeszcze na krześle e- 
lektrycznem zapalił sobie papierosa a drugi: „za- 
rezerwował* sobie, chowając za uchem. Gn rów- 
nież spędził ostatnie chwile na rysowąniu i dwie 
godziny przed straceniem zaczął malować auto- 
portret. Kiedy go wyprowadzono z celi spojrzał 
z uśmiechem na niewykończony obraz i rzekł do 
dozorców: 

— Powiedzcie memu następcy, jak ja wyglą- 
dałem, niech mu się tu czas nie dłuży i niech do- 
kończy dzieła.... 

Marta Place, jedna z nielicznych straconych 
kobiet, zachowała do ostatniej chwili nietylko spo 
kój, ale doskonały humor. Kiedy dowiedziała się, 
że prezydent państwa odrzucił podanie o łaskę, 
zaczęła z najzimniejszym spokojem szyć sobie 
czarną suknię, w której chciała iść na krzesło ele- 
ktryczne. Kiedy jej podano termin stracenia, za- 
częła ze spokojem stoickim liczyć, ile jej jeszcze 
dni.do życia pozostanie. Przed straceniem przy- 
niesiono jej do celi kolację złożoną z potraw, któ- 
rych zażądała. Jadła wszystko z nadzwyczajnym 
apetytem. Po kolacji ubrała się w swój czarny 
strój i nagle zaczęła się skarżyć, że suknia wyda- 
je się jej za wolna. Musi zmienić. Kiedy dozorczy 
nie zapewniały ją, że suknia doskonale leży, od- 
rzekła gniewnie. 

— Przecie nie wy w niej macie umierać, tylko 
ja. Proszę o igłę i nici. Spełriono jej prośbę i deli- 
kwentka zaczęła ze spokojem poprawiać suknię 
kilkakrotnie próbowała, czy odpowiednio „leży“. 
Ledwo skończyła już zapukano do drzewi celi i 
poprowadzono ją na miejsce stracenia. Do ostat- 
niej chwili zachowywała się spokojnie i obojętnie. 


(Dokończenie nastąpi). 
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„Dia nas uzdrojowiska — dla gojów cmentarzyska" 


„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 7 grudnia 1928. 


Zuchwalstwo żydowskie nie zna granic 


Przykrość, jakiej doznał ksiądz katolicki w uzdrowisku polskiem 
ze strony żydów 


W dwutygodniku, wychodzącym w Katowi- | 
sach pewien ksiądz proboszcz powiatu rybińskie- 
go, wybitny działacz narodowy, tak opisuje przy- 
krość, której doznał podczas pobytu w polskiem 
uzdrojowisku, w Szczawnicy: 


— w Szczawnicy, celem poratowania zdrowia, 
bym mógł jak najdłużej pełen sił w dalszym cią- 
pu owocnie pracować dla dobra duchowego i ziem 
skiego moich parafjan. Codziennie począłem ko- 
rzystać ze źródła Józefiny. Panienka, widoez- 
nie dobra katoliczka i mająca szacunek dla stanu 
duchownego i moich siwych włosów — obsługują 
"a kuracjuszy, gdy tylko zbliżyłem się do źródła, 
wyłączała mnie z kolejki, i odbierając szklankę, 
napełniała ją wodą. W piątym dniu mego pobytu 
gdy już Szczawnica dusiła się od napływu żydo- 
stwa z najodleglejszych zakątków Polski. znów 
znalazłem się u źródła oczywiście już w okropnie 
niemiłem towarzystwie, a panienka, obsługująca 
gości znowu wyciągnęła rękę po moją szklankę. 
Byłem jej za to jeszcze wdzięczniejszy, niż daw- 
niej, bo znalazłem się w towarzystwie samych wy 
brylantowanych żydówek. 


| o nono 


Katastrofą autobusowa pod 


Świeciem 

Grudziądz, 5. 12. W pobliżu miejscowości 
B3Bzowo, pow. świecie wydarzyła się katastrofa sa 
nochodowa. Samochód prowadzony przez stare- 
ro i doświadczonego szofera Szymańskiego, wsku 
ek pęknięcia kierownicy, wpadł na przydrożne 
trzewo. rozbijając się doszczętnie. Szofer odniósł 

ak ciężkie obrażenia, że musiano odwieść go do 
zpitala miejskiego w Grudziądzu, gdzie dogory- 
wa. Pasażerowie dr. Pawłowski i Mikołajski z 
Poznania odnieśli lżejsze obrażenia i przewiezieni 
zostali do Poznania. p 

Dzieje flagi tureckiej 

Angora, 5. 12. Kemal pasza postanowił ostat- 
Iinio usunąć jeszcze jeden symbol dawnego ducha 
tureckiego. Ze sztandarów tureckich zniknie pół- 
księżyce. 

Historja tego godła, które dla nas, chrześci- 
jan, jest identyczne z symbolem władztwa Isla- 
mu, ginie w mrokach przeszłości. Według pewnej 
Legendy tureckiej półksiężyc miał się ukazać w 
trzynastym wieku sułtanowi Osmanowi w wizji 
'eudownej. przyczem władzca ów miał widzieć, 
[jak ten sierp księżycowy powiększał się stale, aż 
(wreszcie pokrył całe niebo od Wschodu do Zacho- 
idu. i 
| W rzeczywistości półksiężyc znany był już w 
„czasach przedtureckich. W roku 339 przed Chry- 
stusem Filip Macedoński oblegał Bizancjum. 
Dzięki blaskowi niewielkiego sierpa księżycowe- 
igo oblegani mieszkańcy miasta zdołali rozpoznać 
„nieprzyjaciół, którzy, korzystając z nocy, zdołali 
przeniknąć do warowni. Z wdzięczności miasto 
juczyniło z półksiężyca swoje godło państwowe. 
Godło to przyjęli następnie cesarze bizantyńscy. 

Według znów innego podania, gdy w r. 1453 
'turcy zdobyli Konstantynopol, na swych krwawo- 
czerwonych sztandarach umieścili półksiężyc. 
|Ale ta wersja nie jest pewna, bo jakże wytłuma- 
|czyć sobie fakt, że już w dwunastym wieku Ry- 
szard Lwie Serce namalował na swoim herbie 
krzyż nad półksiężycem, co miało oznaczać zwy- 
cięstwo chrześcijaństwa nad Islamem? 

Ma Pomorzu powstała nowa 

organizacja 

Zwie się Związek Zrzeszeń Gospodarczych. 

Toruń, 5. 12. W sali „Dworu Artusa“ odbyło 
się pierwsze zebranie nowoutworzonego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych w Toruniu opartego na 
delegaturach towarzystw kupieckich, rzemieślni 
,czych i przemysłowych, pod przewodnictwem p. 
Januszkiewicza. Po zatwierdzeniu przez zebra- 
|nych delegatów projektu statutu, wybrano Za- 
jrząd, którego prezesem został obrany dotychcza- 
[sowy prezes Tow. Chrześc. Kupców w Toruniu 
Ip. Januszkiewicz, Z. Z. G. ma na celu reprezenta- 
icję, opiekę i obronę interesów kupieckich, rzemieś 
niczych i przemysłowych. 

(W Tyrolu olbrzymie zaspy śnieżne 
tamują ruch komunikacyjny. , 
| Wiedeń, 5. 12. Od niedzieli pada w Tyrolu gę- 
tty śnieg, który wywołał już przerwy w ruchu ko- 
ejowym. W niedzielę pomiędzy stacjami Langen 
do 60 mtr., 
wysokości 6 metrów i zasypała tor kolejowy. W 
„pół godziny później na dworzec kolejowy w Lan- 
gen wpadła do kancelarji stacyjnej i poraniła kil 
ika osób. Ruch kolejowy pomiędzy St. Anton i Blu 
,denz jest zatrzymany. 
i Z Insbrucku do St. Anton ruch odbywa się 0- 
,krężnie. Przerwa w ruchu potrwa kilka dni. Sta- 
cji Langen grożą nowe lawiny. W samym Wied- 
'niu śnieg pada przez cały dzień, ale termometr 
„wskazuje 4 stopnie ciepła, więc śnieg szybko top- 
'nieje. 
l 
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Gdy zostałem wyłączony z kolejki i podawa- 
łem swoją szklankę panience, żydówki poczęły 
się okropnie oburzać, iż katoliczka, usługująca 
u źródła, robi wyjątki dla księży, a je pomija. 
Zrobiła się po chwili cała awantura, bo panienka 
zaczęła wyjaśniać, że dopóki będzie u źródła, ja- 
ko dobra katoliczka, zawsze wyłączy każdego 
księdza katolickiego z kolejki. To jest jej prawem 
i obowiązkiem.. Żydówki poczęły oburzać się i 
wrzeszczeć. Po chwili padały najokropniejsze i 
najordynarniejsze wyzwiska pod moim adresem 
Obelgi padały bez żenady. .Zuchwalstwo żydó- 
wek przeszło wszelkie granice, gdy najbardziej 
wybrylantowana, wytrąciła mi szklankę, napeł- 
nioną świeżą wodą. z ręki i poczęła wrzeszczeć: 
Tu dla żydów uzdrowiska, dla gojów... tylko cmen 
tarzyska! 

Wytrąconą mi z ręki szklankę pozostawiłem 
u źródła, a sam z najgłębszym bólem w sercu po 
szedłem do pensjonatu, spakowałem się i przyje- 
chałem do domu“. 

Ot, do czego to dochodzi zuchwalstwo żydów 
w Polsce. 


Samolotzjedenastu pasażerami 


runął w morze 


Londyn, 5. 12. W zatoce Rio de Janeiro wyda- 
rzył się straszny wypadek lotniczy, którego ofiarą 
padło 11 ludzi. Wielki brazylijski samolot komu 
nikacyjny, w którym znajdowało się 9 osób, na- 
leżących do komitetu przyjęcia pioniera lotniet- 
wa, brazylijczyka Santosa Dumonta, spadł w mo- 
rze. Wszyscy członkowie komitetu i załoga samo- 
lotu, razem 11 osób utonęli. 


Tysiące złotych na bruku ulicznym 
Przygoda oficerów w Częstochowie. 


Częstochowa, 5. 12. W niedzielę przed połudn. 
w Częstochowie jechało bryczką wojskową 4 ofi- 
cerów 7 p. a. p. z ogniomistrzem. Wieźli oni dwie 
teczki z 40 tys. zł. na wypłatę żołdu. 

Nagle konie wystraszyły się sygnału przejeż 
dżającego auta i w pełnym biegu poniosły brycz- 
kę, która wywróciwszy się sunęła wraz z pasaże- 
rami po bruku. Wreszcie rozszalałe konie udało 
się zatrzymać. Na szczęście prócz drobnych poka 
leczeń nikt nie odniósł poważniejszego szwanku. 

Podczas wypadku pękła jedna z teczek, za- 
wierająca bilon. Na rozsypańe po ulicach monety 
rzucili się liczni świadkowie zajścia zbierając je 
i zwracając oficerom tak, że zginęła zaledwie mi 
nimalna suma. 


Sowiecka kosa śmierci 
Walka z terorem na Ukrainie. 


Ryya, 5. 12. Z Charkowa donoszą że ze wzglę- 
du na mnożące się akty terroru przeciwko przed- 
stawicielom władzy sowieckiej na Ukrainie rada 
komisarzy ludowych uchwaliła rozpatrywać spra 
wy oskarżonych o akty terroru i sabotażu w try- 
bie uproszczonym. Przy sądach sowieckich utwo 
rzono w myśl nowego rozporządzenia trybunały 
nadzwyczajne, które już wydały kilka wyroków 
śmierci. 

Między innymi skazano na karę śmierci 4-ch 
włościan ze wsi Muszyca, koło Kijowa, którzy usi 
łowali odebrać z komuny rolnej ziemię, a gdy im 
się to nie udało zaczęli ostrzeliwać członków ko- 
muny pracujących w polu. 


Cesarz Willhelm dużo gadał 
lecz był skończońym tchórzem. 


Amsterdam, 6. 12. Wychodzący w Amsterda- 
mie dziennik „Telegraaf“ ogłasza interesujący 
szczegół z życia zmarłego niedawno admirała flo 
ty niemieckiej Scheera. Oto w październiku 1918 r 
flota niemiecka otrzymała rozkaz zaatakowania 
floty angielskiej. Położenie Niemców było wów- 
czas tak beznadziejne, że admirał Scheer zgodził 
się na atak tylko pod tym jednym warunkiem, iż 
sam cesarz Wilhelm towarzyszyć mu będzie na 
pokładzie admiralskiego okrętu. 

Wilhelm zgodził się na propozycję swego ad- 
mirała i oświadczył dosłownie, że „nie mógł na- 
wet marzyć dla siebie o wznioślejszej śmierci na 
czele swej floty w ostatniej chwalebnej próbie 
obrony wolności i honoru“. 

Gdy jednak wszystkie przygotowania do ata- 
ku na flotę angielską zostały ukończone, admirał 
Scheer otrzymał w ostatniej chwili pismo od cesa 
rza z upsrawiedliwieniem, iż ten nie może „z po- 
wodu nieprzewidzianych okoliczności“ wziąć oso 
biście udziału w ataku floty niemieckiej. „Admi- 
rał Scheer — kończy swą opowieść „Telegraaf* 
— podarł ów list cesarski na drobne kawałki i 
spalił je natychmiast, aby dokument tchórzostwa 
Wilhelma nie został ujawniony światu. 
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| KRONIKA MIEJSCOWA. 


CHOJNICE, dnia 6 grudnia 1928 r. 


Sprostowanie. 

Wczorajszą wiadomość w sprawie nabożeństwa za po 
ległych bohaterów prostujemv o tyle, że w czasie odnoś- 
nej mszy św. nie śpiewano po niemiecku, lecz po łacinie 
uroczyste Requiem. 

Mylnie nas zatem poinformowano. ,. p 
Strzelanie dla 1-szej komp. P. W. Chojnice. 
odbędzie się na strzelnicy garnizonowej dnia 9. 12. br, 
począwszy od godziny 9-tej dla 1, 2 i 3 drużyny i po poł. 

od godz, 13-tej dla 4, 5 i 6 drużyny. 

Warunki: Tarcza pierścieniowa z głową na odległość 
100 metrów leżąc z podparciem — 5 naboi — 45 pkt. 

Stawienie się wszystkich członków obowiązkowe. 

(—) Piechowski Franciszek 
ppor, rezerw. i d-ca komp. 
Z Teatru Ludowego. 

Teatr Ludowy przygotowuje się do sobotniego wystę- 
pu z wielką pieczołowitością, Odbywają się próba za pró- 
bą tak, iż wnioskować można że jak zwykle sztuka pójdzie 
gładko. Wśród spłoeczeństwa chojnickiego „Ojcowizna*, 
o której kilkakrotnie pisaliśmy, budzi zrozumiałe zainte- 
resowanie. Stąd też można przypuszczać, że sala Hotelu 
Centralnego będzie publicznością nabita mo brzegi, 

Występuiącym amatorom zwracamy uwagę, że dzi- 
siaj w czwartek o godz. 8-mej wiecz. odbędzie się próba 
w Hotelu Centralnym. 

Śmierć tajemniczego osobnika. 

We wtorek po poł. znaleziono w Gnieźnie w pokoju 
hotelowym w stanie nieprzytomnym młodego mężczyznę, 
Przewieziono go natychmiast do szpitala. Tam lekarz stwier 
dził objawy otrucia. Nieznany osobnik po pewnym czasie 
zmarł. Nie znaleziono przy nim żadnych papierów oso- 
bistych. 

Krótko przed śmiercią zeznał, że nazywa się Bolesław 
Orchowski, że urodził, się 23, 12. 06 w Chojnicach że jest 
z zawodu pomocnikiem kupieckim i że ostatnie zamieszki 
wał w Pobiedziskach pow. Poznań. Stwierdzono, iż rze- 
komy Orchowski nigdy poprzednio w Pobiedziskach nie 
zamieszkiwał, Uprasza się krewnych albo osoby, znające 
Orchowskiego, aby zgłosiły swe adresy na ręce lekarza u- 
rzędowego w Gnieźnie. 

Zebranie Stow. Katolickiej Młodzieży Męskiej. 

W wtorek dnia 4 12 28 r. odbyło się w szkole powszech- 
nej wieczorem o godz. 8 zebranie informacyjne, Hasłem 
„Gotów“ druh Zaremba zagaił zebranie, Protokół z ostat- 
niego zebrania przeczytał druh Ossowski. Następnie druh 
Kulak przeczytał z książki p. t.: „Zasady przyzwoiteego 
zachowania się", pierwszy rozdział, traktujący o regułach 
zachowania się w towarzystwie różnych osób, Zajmowanie 
się na zebraniach podobnemi kwestjami należy powitać z 
najwyższem uznaniem, gdyż dzisiejszej młodzieży brak 
właśnie zasad przyzwoitego zachowania się. Należy tedy 
żałować, iż tylko niewielu druhów, bo 25 było obecnych 
na zebraniu, i tem samem skorzystało z odczytu. Nikłą 
obecność należv jednak tłumaczyć odbywającem się rów- 
nocześnie wyświetleniem filmu o lotnictwie i gazach w 
Hotelu Centralnym, na którem właśnie znaczna część dru- 
hów była obecną. W dalszym ciągu zebrania zdał druh 
Ossowski sprawozdanie kasowe z Święta Młodzieży. Re- 
kord podczas zbiórki ulicznej zdobył drh Chełmowski Pa» 
weł, gdyż zebrał 33,26 zł. Na drugiem miejscu kroczy druh 
który zebrał już tylko 22,31 zł. Kwestja przyniosła ogółem 
124,84 zł. Generalna próba „Serce Kamienne“ przyniosła 
58,05 zł, główne przedstawienie 369,27 zł. Przedstawienia 
wraz z Kwestą uliczną przyniosły razem 547,16 zł wpływu. 
W wolnych głosach druh naczelnik Chełmowski zakomu- 
nikował, iż w sobotę i w niedzielę o godz. 1.30 odbędą się 
na placu Hilmera dwa mecze piłki nożenj. W pierwszym 
dniu z Niem.-Katol. Stowarzysz. Młodzieży, w drugim zaś 
z „Fortuną“ z Lichnów. Jak widzimy Stow. dba także o 
fizyczny rozwój swych członków.Hasłem „Gotów“ zakoń- 
czył druh Zaaremba zebranie. 

Nowy system meldowania się rezerwistów. 

Rozporządzenie wykonawcze da ustawy o meldunkach, 
które obowiązuje osoby, będące w rezerwie i pospolitem 
ruszeniu, przewiduje nowy system meldowania się bar- 
dziej uproszczony, 

Po uzgodnieniu z władzami wojskowemi, ma być wpro 
wadzony nastevujący tryb: 

Rezerwiści nie będą się specjalnie mełdowali w urzę- 
dach dla meldunków wojskowych, Rządca domu lub inna 
osoba, prowadząca meldunek po przybyciu zainteresowanej 
osoby, zawiadomi o tem odnośnie władze wojskowe i przed 
stawi na piśmie raport o stosunku danej osoby do wojsko- 
wości. Wymeldowanie będzie również tą drogą przeprowa- 
dzane. 


z, 
KRONIKA BRUSKA. 
Brusy. dnia 6. 12. 1928 r. 


Na marginesie przyjazdu samochodu pokazowe- 
go z ramienia Ligi Obrony Przeciwgazowej. 
Wieść o przybyciu samochodu pokazowego 
z ramienia Ligi Obrony Przeciwgazowej postawi- 
ła niemal całe Brusy w ub. niedzielę na nogi. 
Przed lokalem p. Szamockiego tłumy całe wycze- 
kiwały, by „ujrzeć* te straszne gazy, o jakich 
całe szpalty gazet opowiadają potworne okropno- 
ści. A tu, jak nie jadą, to nie jadą. Dopiero późną 
godziną wieczorną wracali niezaspokojeni widzo- 
wie do swoich siedzib. (h) 
Osobiste. 
Miejscowy sołtys p. Feliks Kinka rozpoczął 
z dniem 1 grudnia urlop wypoczynkowy. — Czyn 
ności sołtysa załatwią p. Leon Wróblewski, wła- 
ściciel Bazaru. 
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RUCH w TOWARZYSYWACH 


Tow. Gim, Sokół. Zebranie miesięczne odbędzie się w 
poniędziałek dnia 10. grudnia b: r. o godz. 8.15 wieczorem w 
Konsumie Urzędników na którem wygłosi ks. wik, Bo- 
rzyszkowski bardzo interesujący wykład, Uprasza się człon 
ków o jaknajliczniejsze przybycie. 

Lzałers! Prezes. 

Baczność! Młodzież Żeńska. Dziś lekcja gimnastyki nie 
odbędzie się. Zarząd, 

Podofic. Rezerwy Koło Chojnice. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w czwartek dnia 6 12. br. o godz. 19.30 
(7.30) w lokalu zebrań kol. Jażdżewskiego pl. Jerzego, O 
liczny udziaał prosimy Jedność! Prezes. 

Z. U. K. W poniedziałek dnia 10. grudnia b, r. o godz. 
19-tej w lokalu p, Jażdżewskiego odbędzie się zebranie mies 
sięczne tutejszego koła. 

O liczny udział członków prosi. Zarząd, 

Towarzystwo Oświatowe Silno, Walne zebranie od- 
będzie się w niedzielę dnia 9 grudnia b. r o godzinie 15-tej 
na salce p. Janoszka. Na porządku dziennym wybór no- 
wego zarządu. 

Uprasza się wszystkich członków o przybycie, 

Zarząd. 


Str. 4 


Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie odsta- 
wione konie. t, j. wskuiek wypadku, mianowicie złama- 
nie nogi, wewnętrzne, i zewnętrzne nieuleczalne choroby, 
do dalszej pracy niezdolne. bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło- 
Szone. Takich koni nie wolno rzeźnikom, hendlarzom 
i t. d. sprzedawać ani darować, 

Tak samo winny być u nas przy biciu natych- 
miast telefonicznie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źrebrę, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d. 

Ciała winny być aż de odebrania tak przechowy- 
wane, aby skóra nie została uszkodzona. 


Nagrodę do 25 zł. 


dłacimy temu przy zemilczeniu jego nazwiska, który tak'e 
uchylenie się nam na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne przestępstwa 
oddać p:okuratorji. 


Spółka Rukarska na powiat Chojnice 
ŚM 296. Prochowa 8. 
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Na zakup gwiazdkowy !! 


Bliska gwiazdka daje możność każdemu zakupić 
eq  podarek świąteczny "ZW 
nadzwyczaj tanio, praktycznie i zadowalająco. 


Polecam wielki wybór: 
więzionych sukiennek, jaczek, pulowerów 
i wszelkiej bielizny dla pań i dzieci. — 
Szlupfery każdego gatunku, czapki i szale, 
kamasze, ubranka więzione dziec., swetry, 
jaczki, koszule dzienne, krawaty, kołnierzyki, 
koszule noene, rękawiczki trykot. i skórzane. 
Chusteczki, skarpetki, * kapelusze, czapki 
i wszelkie przybory męskie. Wielki wybór 
w nowościach torebek damskich. Parasole, 
laski, portfele i portmonetki. 


Proszę o łaskawe zwiedzenie składu 


Oskara Weilanda 


przy Człuchowskiej Bramie 
gdzie można nabyć najnowsze artykuły po jak 
najkorzystniejszych cenach. — Wielki 
wybór pończoch damskich w różnych kolorach: 


Składaj systematycznie, : 
a będziesz miałz czego czerpać wpotrzebie 
Przyjmujemy pieniądze na oprocento- 


wania i płacimy od wkła- 
dów 6—10 proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów. 
bezpłatnie domowe pusz- 
ki oszczędności, 
rachunki bieżące i konta 
czekowe, 


Wypożyczamy 
Otwieramy 
Lułotoltmy sepsy czeko- 


Miejska Kasa Oszczędności 


Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6. 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnicecałym majątkiem dochodami 


A 


Główki woskowe 
na poduszki i herbatniki 


poleca 


„Dziennik - Pomorski“. 
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„DZIENNIK POMORSKI“, dnia 7 grudnia 1928. 


Specjalny skład futer 
Otton Weiland 


Tel. 188. CHOJNICE, Gdańska 3. Tel, 188 
Kuśnierstwo — Dworcowa 10. 


poleca na nadchodzący sezon 


ś damskie I męskie futra 


podług miary, jak i gotowe futra 
płaszcze futrzane, kurtki, 
garnitury futrzane, pod 
szewki futrzane, kapelusze 
kamizelki, okrycia jak i 
wszelkie obsady futrzane 
| po nadzwyczaj niskich cenach i 

korzystnych warunkach zapłaty. 


Pracownia dla przeróbki I re- 
paracji. Wykonywanie wszelkich 
prac wchodz. wzakres kuśnierstwa 


Z powodu późniejszego nawału pracy, uprasza 
się o jak najrychlejsze przysłanie futer damskich 
i męskich do przeróbki. 


Wielki wybór materji na futra. 
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Walter Heyn 


mistrz malarski 
CHOJNICE, pl. Jagielloński 6 
wykonuje wszelkie 


prace malarskie — jak i malowanie powozów. 
Wislki wybór: 


tape! bord i listew 


od 85 groszy 
od zwyczajnego do wykwintnego gatunku. 


PROWINCJA! 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny ! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, 
urzędach i państwowych komunalnych, instytucjach 
finansowych i wszystkich innycb. 
Interwencje, zastępstwa, porady, informacje 
we wszelkich sprawach. Windykacje weksli i 
należności.Wywiady. 3338 
Biuro „Pomoc Prawno-Handlowa* 
Warszawa, Nowy-Swiat 28. 
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź, 
Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 


CTUMNY 


ul. Człuchowska 6. 


Oryginalne szwedzkie 
wirówki do mleka. 


ALFA-LAVAL 


były i są najlepsze. 
Poleeam na 10 mies odpłatę, 
Rowery, maszyny 
do szycia, 
Reparaceje 
wykonuję szybko i tamio. 


J. Giersch, 


Plac św. Jerzega nr. 7. 


wykonanie 
mam stale na składzie 
muiarkowanych cenach. 


"Fr. Kiedrowski 


magazyn mebli i trumien 


Jak i wybicia do trumien 


rel pwszorzędne 
© 


Tel. 


SOOG3ZE 


Soleżo wed 


sielawki, morynki, fląd- 
dry i łosoś, kawier, ma- 
jones, masło rakowe, 
pasty sardelowe, ancho- 
wy, łososiowe, kapary, 
szproty w oliwie, sar- 
dynki  franc., śledzie 
opiekame, zawijane, w 
| sosie pom. górczycowym 
i buljonie, moskaliki, 
bismarki. minogi, sar- 
delki i śledzie ang. po 
25 gr. Sery: tylżyckie, 
szwajcarskie, edamskie, 
Remadur, Nestel desero- 
we, Brie, Camembert, 
oliwę nicejską itd. itd 

poleca 2593 
Fr. A. Ciepliński 


Chojnice Człuchowska 7. 
Wpisy 


na półreczny wieczor- 
ny kurs handlowy 


obejmujący księgo- 
wość, korespondencję 
handlową, stenografję 
i pisaniena maszynach 


| + 


przyjmuje 2586 
Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Handlowej 


do 10. bm, Nauka rozpo- 
cznie się 12. grudnia br. 


Nieprzemakalna 


„Pasta” 


na obuwie inpregnuje skórę. 
robi miękką inieprzepuszcza 
wody 


Bracia Hubert 


Wł. J. Hubert 
Chojnice Pom. 


Gdańska 18. Tel, 219. 
Dzielnych 


pomocników 
krawieckich 


poszukuje zaraz 2589 
Jan Lela, mistrz krawiecki 
Brusy—Pomorze. 


Ogłaszajcie 


ul. Człuchowska €. W Dzien. Pomorskim, 


jest podstawą dobrobytu, 
Qszezęduosści 
od 1 złetego począwszy 
pizyjinujeimy i oproceniownjiemmy RUTH ystig, 
Otwieramy 


rachunki bieżące i czekowe. 

Zu zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 

odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma- 
jątkiem i całą siłą podatkową, 


zone ! 


Powiatowa Rasu Oszczędności 
Chojnice (Starostwa) 


Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
powiatu Chojnickiego. 
@szczędność i praca ludzi wzbogaca 


Tel. 16. 


Przetarg przymusowy 


W piątek, dnia 7 bm. o 


godz 15-tej sprzedam na 
podwórzu spedytora Nowa- 
ckiego najwięcej dającemu 
za gotówkę : 


1 bufet 
1 kredens 
1 kanape. 


Rogowski 


Kom. sąd. Chojnice 2592 


Przetarg przymusowy 


Dnia 7. bm, o godz. 11-ej 
sprzedam w  Angowicach 
najwięcej dającemu za got. 
około 100 ctr. kartofli. 

Zbiórka licytantów przed 
szkołą. 

Szeleziński 
Kom sąd. 


2590 


Przetarg przymusowy 


Dnia 7. bm, o godz. 12-ej 
sprzedam w Ogorzelinaeh 
najwięcej dającemu za got. 


e 
esi, 
Zbiórka licytantów przed 
sołectwem. 
Szeleziński 
Kom, sąd. 
- Poszukuje się od 1. sty- 
cznia 1929 r. 2579 


służącej 
urniejącej gotować, prać b 
prasować. 
Jan Hoffmann 
Inspektor szkolny, Brusy. 


Panna 


z lepszej rodziny umiejąca» 
szyć poszukuje zaraz posady 

do dziecl. 2587 
Zgłoszenia do Ekspedycji 


Dzien. Pom. pod Nr. 655 


Uczniom 
I uczennicóm 


wypożyczam fortepian do 
ćwiczeń. 2581 
Gimnazjalna 4/5 L 


2591 


Gwiazdka zbliża się ! 


eE - 
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Proszę wszystkich o zwiedzenie mego składu 
bez przymusu kupna. 
kuły, które prowadzę, są najodpowiedniejszemi podarunkami świątecznemi o stałej 
wartości. Zatem”proszę; zawczasu przekonać się o jakości i wartości oferowanego towaru. 


Wszystkie właśnie arty- 


Ludwik 


Rasch | 
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